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< Tyś jest mój Syn umiłowany, w Tobie mam upodobanie.>

Pokolorujcie obrazek, a starsze dzieci prosimy o własną inerpretację

tego szczególnego wydarzenia na oddzielnych kartach A4.
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Drogie Dzieciaczki,

Przynoście swoje rysunki z Epifanka do kościoła i wkładajcie je do czerwonego kartonu, stojącego na stoisku z czasopismami w naszym

kościele. Będziemy oceniać i nagradzać najpiękniejsze prace.

PRZYJACIELE
JEZUSA.
XV. W DOMU.

Dlaczego wybraliśmy trudny labirynt do celu, którym jest

NIEBO?

Bo wędrówka do Nieba nie jest łatwa, ale Pan Jezus przygotował

dla każdego z nas drogę, którą chcemy podążać.

Narysuj zatem własny labirynt.

Wśrodku labiryntu znajdzie się Niebo, a ty będziesz szedł w jego

kierunku.

Cel wędrówki - /NIEBO. Powodzenia.

Wykonaj działania matematyczne i wpisz l itery w odpowiednie kółka,

zaczynając od najniższego wyniku. Jeśl i rozwiążesz prawidłowo zadanie,

dowiesz się, o co poprosił Pan Jesus Jana.

1 2+2 = 3+9= 7+8= 1 9+6= 8+9= 5+4= 9+9=
R H Z T E C S

Dzień dobry. Do domu weszła mama z Adasiem na rękach.  Małgosiu jak ty się pięknie opaliłaś. Powiedziała na mój widok. Czy nie dokuczałaś
zbytnio cioci Anetce? Ależ skąd. Wszyscy mi mogą pozazdrościć takiej pasażerki. Żadnego marudzenia w trasie. Pochwaliła mnie ciocia. Mamo,
babcia mówiła, że czekają na mnie jakieś obowiązki. Czy będę się mogła wreszcie zajmować Adamem? Myślałam raczej o twojej pomocy w
kuchni przy prostych pracach. Ja już w niedługim czasie wracam do pracy i cały ciężar gotowania spadnie na babcię. Chciałabym cię Małgosiu
prosić, byś pomagała babci. Przy okazji się sporo nauczysz. Dobrze mamusiu. Świetnie, że się zgadzasz. Mam tu dla ciebie niespodziankę. Mama
podeszła do lodówki i wzięła błękitną kopertę z naklejonym na niej słoneczkiem. Proszę Małgosiu, to dla ciebie. Dostałaś list. Ach więc to jest ten
list od Dorotki. Ucieszyłam się.  Zobaczę co tam u niej słychać. Pobiegłam do swojego pokoju, by spokojnie zająć się czytaniem. A swoją drogą,
to Dorotka ma pomysły, żeby tak ozdabiać koperty. Chyba też tak będę robić. Usiadłam na kanapie i zaczęłam czytać.




